Wychodzi we wtorek,czwar- 
tek i sobolę. Co sobotę doła- 
Gzvny jest arkusz Roz mai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie, Prenumerata Ga- 
gety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 Kr., na 

pócziamcie lwowskim $ zr. 

42 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36kr mon. 
konw. Prenumerata pólrocz= 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wiórsza w pór 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a 78 
każdy następujący raz tylko 
po 1 12 kr. mon, konw, Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tytke 
frankowane listy. 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki dla 
włościan galicyjskich powodzia zniszczonych. 
— Z Wiódnia: Wyjazd Cesarza Mikołaja, 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Przyczyna» 
rozdwojenia w gabinecie. — Dzieńniki ob- 
staja ciagle za zniesieniem ustaw zbożowych. 
— Wrażenie sprawione przez poselstwo Pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnćj. 

Francyja: Otworzenie izb mowa Króla z tro- 
nu. — Zdanie dzieńników o tejże mowie. — 
Poseł marokański w Paryżu. 

Danija: Nowe wybuchy Hekli. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Pragi. — 
Z Wrocławia. — Machina do Żęcia zboża. 

— r 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Więćdziesiąty szósty spis darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 

U c. k. Urzędu obwodowego czortkow- 

skiego złożyli : zr. kr. 
Wolański Frańciszek, właścicielRzepiniec100 — 
Właściciel Boryszkowiec 2 rub. śr. 


Ułaniecka, właścicielka Słobudki . . 5 — 

Mirecki, mandataryjusz ze Słobudki . 4 — 

Gmina Słobudka . „ . . . . < . 40 28 
Łukasiewicz Szymon, pleban obr. gr. kat. 

z Probużnćj . 1 — 

» ze składki . . 6— 


X 
Seroiczkowski , zawiadowca dekanatu ku- 
drynieckiego obr. gr. kat. ze składki 38 
Macieliński, dziekan zaleszczycki obr. 
r. kat. ze składki . . 2 rub. śr. i 51 47 
Gmina Petlikowce . . . e a 


U c. k. Urzedu obwod. kołomyjskiego : 


zr. kr. 


Wojcikiewicz, kam. zawiadowca z Kosowa 6 — 


Kowalewski , justycyjaryjusz 2— 
Stupninijy pleban obr. gr. kat. >» 4 — 
Kraft, skarbnik r 4 — 
Kriwal, pisarz- kasowy > — 20 
Seifer, pisarz urzędowy y 1 — 
Hammermiiller, pisarz urzędowy » — 4Q 
Szaprowski , U) » » 4 — 
Müller, nadleśniczy » 4 — 
Brasson , pisarz mat. » — 40 
Plenzner, lekarz kameralny » 4 — 
Parfanowicz -» — 40 
N. N. » — 20 
N. N. » = 40 
Mayer Schiffer » 4 — 
Gmina Żydowska 2 9 33 
, chrześcijańska » 1464 

> kam. Werbowce . « « > . 234 

> SŚmodne eae » » « » ; n 440 

c Czerhaniówka „ © « : s  — 47 

? Rybno . > . a . . . 1 20 

> Rożen mały. . MEIER. 2 8 
» Tudióy, „Ea. Zi: 4 29 

> Kabine m r owa 4790 czreónak i O 

» Moskałówka. is o « e e 2— 

s Manastćrsko. > . . . 248 

, Jaworów . a sitan T. © > . 2 — 
O Horod TTE © == 37 

X Słobudka siog ... è> e . 1 — 

d Stary RosóWw. » » e a > 3 — 

» Brosińty > . «1. 4/4403 412658 

» Kobaki . * D e . . . a 4 pe 

» Sokołówka a d-a s « » , 2 — 
Stare Huty siase « . © F — 

» Rzéczka « » ©., a e * Ś$— 
Chomczyn . Hon 6 — 


+ 2 
Hrdliczka, kam. mandat, 


Tudzież ze składki : 


. 4 m Osadek, leśniczy kam. zUścieryk „ , 


+ SN 
z Uścieryk, zżoną 9 — 


Sa. 


zr, kr. 
Sozański , aktuar. mand. z Uścieryk . 2 — 
Witoszyński, pleban obr. gr. kat. z rasnoiły 3 


Streker, leśniczy kam. z Roztok . + 4 — 
Zips, dozorca tratew . e . » 1 — 20 
Buba, » lau . . o „jałado Szk kaz 
Szamotkowa Alojzyja WY 5 4 =*'40 
Tomaszewska Alojzyjał "ME. -*.-<lheSi90 
Glasberg Izaak. . «+ . . « « « A= 
Gmina kam. Rozen wielki . . . «. 83825 
„ » Roztoki . . . . 3 50 
» » Białoberezka. . . . . 5 — 
» »  Chorocowa . . . . + 212 
» »  Berwinkowa . .. « « 117 
» »  Uścieryki . . . . o « 238 
m s; iStebpe we Aimy +, 3 ++ RB 
» »  Perechresne . „ , . «: 248 
» »  Dothopol . « . . . « 158 
X » Polanki . .... e 2— 
» »  Fereskul . . .... 155 
» » Jabłonica . . « . . «+4 224 
„ »  Hołowa „> . „ . « » 582 
° s»  Kraspoila « m., > > 18/92 
s »  Mryniowa . . . . . « 3880 
Lukaniuk Maksym, policyjant . . . == 20 
Michniowski, pleban ob. gr. kat. z Oskrze- 
siniec ze składki . . « « « „ s 7 — 


— Z Wićdnia. — 


Dnia 1. stycznia była familijna uczta u dworu, 
na kKtórćj się Jego Mość Cesarz Wszech Rosyi 
znajdował. — Dnia 2. stycznia o pół do dzie- 
wiątćj przed południem opuścił Jego Mość Ce- 
sarz Wszech Rosyi Wićdeń, i udał się „w dal- 
szą podróż do swoich państw, koleją żelazną 
przez Ołomuniec. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Frytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 27. grudnia. Pićrwsze 
rozdwojenie między umiarkowanymi torysami 
a ultra-lorysami w gabinecie, powstało jak wia- 
domo , z pogłoski przez io, Że ci ostatni nie 
chcieli zezwolić na zniesienie łub modyfikacyją 
ustaw zbożowych, jak tylko pod warunkiem pie- 
niężnego wynagrodzenia dla właścicieli dóbr, 
na co pićrwsi. albo wcale nie chcieli przystać, 
ałbo przynajmnićj nie w takim stopniu, jak 
tamci. Teraz zachodzi pytanie, czy umiarkowani 
lub ultra-torysowie, lub czy tóż oba strońnictwa 
w czóm ustapili; jednakże jeżeli dzieńnikowi 
Herald z dnia dzisiejszego przypiszemy niejaka 
wagę, tedy pewna jest rzecza, Że na wszelki 
wypadek zaproponowanóm będzie pieniężne 
wynagrodzenie, a może nawet należy przypu- 
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ścić, że, jeżeli zaszło ustapicnie, tedy takowe 
stało się ze strony Sir Roberta Peela. 
Morning-Herałd zadaje sobie w pomienionym 
artykule wielką pracę, by okazać kapitałowa 
wartość wiejskićj gruntowćj posiadłości, i stratę, 
jakąby taż posiadłość przez zmianę ustaw zbo- 
żowych ponieść musiała. Kwotę włożonego 
w gruntowa posiadłość w Anglii i Irlandyi ka- 
pitału, podaje on na 2,605,000,000 fun. szterl., 
a zawarty w inwentarzach wiejskich gruntów 
kapitał na 710,000,000 funt. szterl., a zatém 
cała kapitałowa wartość na 3,315,000,000 funt. 
szterl., z których roczny dochód, włącznie z da- 
chodami gruntowemi i wszystkiemi atałemi cig- 
zarami, podług jego obliczenia, wynosiłby rocz- 
nie 87,000,000 funtów szterlingów. Zniesienie 
ustaw zbożowych zmniejszyłoby roczny dochód 
o czwartą część, a zatóm o 21,750,000 funtów 
szterlingów, a wartość zawartego w inwentarzu 
„kapitału o 177 milijonów 500,000 funtów szt. ; 
doliczywszy do kapitału roczny niedobór do- 
chodu (biorąc za miarę dochód z trzydziestu 
lat), okazałoby się ztąd zniszczenie samego ka- 
pitału w kwocie 652,500,000 funt. szterlingów. 
Tak wielki niedobór, utrzymuje Herald, nie 
może się obejść bez tego, aby państwu w opę- 
dzaniu jego wydatków na teraźniejszą stopę, 
znacznćj szkody nie przyniósł, poczóm stara 
się okazać, jaka summe musieliby utracić rocz- 
nie najprzód dzierzawcy, następnie fabrykańci 
a nakoniec konsumeńci w ogóle w skutek zmniej- 
szenia gruntowego kapitału właścicieli dóbr, 
przyczćóm między innemi utrzymuje on, że 
w samym Londynie zniesienie ceł zbożowych 
sprowadziłoby mniejsza konsumcyję o 30 mi- 
lijonów funtów szterlingów. Rzecz naturalna, 
mówi on dalćj , że przez ten pomniejszony do- 
chód i pomniejszony wydatek pomniejszyłyby 
się także dochody państwa, które z54,000,000 
funtów szterl. utraciłoby najmnićj 10,000,000 
funtów szterl., a skutkiem tego byłoby to, że, 
jeźliby już nie można było pokryć tego niedo- 
boru, a do tego zbywałoby na zasiłkach , tedy 
niepodobieństwem byłoby inaczćj sobie zara- 
dzić , jak przez wymazanie trzecićj części długu 
narodowego, od którego procent wyrównywa 
pomienionćj summie. Jednakże to obrachowa- 
nie uczynione przez obrońców ustaw zbożo- 
wych, okąże się podobno nie we wszystkich 
punktach słusznóm i będzie tylko dowodem, 
iż niepodobna jest za temiž ustawami nadal 
obstawać, 
Gazeta Times napomina Sir Roberta Peel, 
aby teraz, gdy uwolniony od dawniejszych przy- 
rzeczeń i związków stanął znowu przy stórze 
rządu, okazał się godnym tego wielkiego za- 
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dania, którego rozwiązania kraj się po nim 
spodzićwa, i Żeby niezwłocznie i bez obawy 
przy rozpoczęciu tegorocznych posiedzeń par- 
amentowych, zaproponował obszćrne i sprawic- 
dliwe rozporzadzenia , za któremi się nagląca 
opinija całego ludu, wyjąwszy tylko jednę klasę; 
już oddawna i coraz głośnićj tak stanowczo 
oświadcza. Publiczna opinija nie da się zaże- 
goać pół-środkami, to jest takiemi rozporzą- 
dzeniami, z których aż po upływie wielu lat 
wyniknie cała ta korzyść, jakićj ludność po 
zniesieniu ustaw zbożowych się spodzićwa; 
Sir Robert Peel musi bez wahania się mig- 
dzy spornemi interesimi zawyrokować, a do- 
kładna skazówka dla niego, jaka jest opinija 
w kraju, iza którą strona ma on dać głos sta- 
nowczy, może być ten prosty fakt, Że liga prze- 
cłiwna ustawom zbożowym, zebrała dnia 23. gru- 
dnia na jednóm tylko zgromadzeniu w Mansze- 
strzo 61,000 funtów szter., podczas gdy przed 
tygodniem na zgromadzeniu monopolistów zbo- 
żowych w Lewes, tylko 200 funt. szt. uzbierano. 
Opinija ludu oświadczyła się dość wyraźnie; 
sława Sir R. Peel jako ministra państwa i osta- 
„ nie się jego przy stórze rządu, zależy teraz od 
tego, czy i jak dalece en tćjże opinii usłucha, 
Niechaj Sir Robert Peel udowodni, że do 
aaspokojenia niezbędnych wymagań tego czasu 
jest zdolny ; przyczóm z zupełnóm przekona- 
niem może liczyć na wsparcie ze strony ludu. 
~ Dzieńnik Globe mówi: »Już niedaleki jest 
dzień 22. stycznia. Wiedy mowa z tronu o- 


głosi nam, jakie rozporządzenia zamyśla Sir 


Robert Peel zaproponować parlamentowi. 
Czy takowe odpowiedzą potrzebom i wymaga- 
niom kraju, jest rzecza daleko większćj wagi, 
niž czy się zgadzać będa z tém, co Sir Ro- 
bert Peel przedtóm w opozycyi lub w urzę- 
dzie mówił i czynił.« 

Poselstwo prezydenta Stanów Zjednoczonych 
byłoby tu Żywsze sprawiło wrażenie, gdyby da- 
wnićj pan Polk sam i gazęciarskie organa je- 
go rzadu, tak finalnie były sie nie oświadczyły 
o dotyczącćj kwestyi, W teraźniejszym stanie 
tej kwestyi jasną jest rzeczą, Że system spól- 
nego zajęcia okręgu Oregonu niepodobny jest 
do wykonania, gdyż takowy przywiodłby nicza- 
długo do kolizyi jmiędzy angielskimi i amc- 
rykańskimi kolonistami , którzy teraz na rze- 
czony, okregu spólnych praw doznawają. Prze- 
to Anglija nié ma żadnego powodu sprzeciwiać 
sę domaganiu prezydenta, aby tymczasowemu 
terażniejszemu stanowi rzeczy koniec położo- 
no, a środki, których chce użyć rząd amery- 
kański, by swoje ustawy i granice rozciagneć 
añ na druga stronę Rochy-Mountains, są wid: 
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śnie tém samém, co Anglija i kompanija Hud- 
sons-Bai już dawno uczyniła. Jeżeli amery- 
kaúski lud zechce tylko przez rok rozważać , 
jakie skutki pociagnie za soba niedorzeczna i 
niebezpieczna wojna, tedy nie można przypu- 
ścić, aby w przeciagu tego czasu nie dał się 
wynaleźć jaki sposób zagodzenia tego sporu, 
Z tych więc powodów panujący w poselstwie ton 
nie zniżył dotychczas angielskich obłigów, a 
publiczność przyzwyczaiła się, heroiczne oświad- 
czenia pana Polk uważać za płonna gadaninę, 
która, zdrowy rozum kraju nieszkodliwa uezy- 
ni, Wszelako widoczną jest rzeczą , że pam 
Polk natarczywćj woli ludu ciagle ulógać bę- 
dzie, Skoro amerykański lud zapragnie wejn , 
tedy będziemy mieli wojnę , a jeżeli pomimo 
te będziemy mieli pokój, tedy nienastąpi to 
w skutek roztropności gabinetu wasyngtońskie- 
go. Amerykanie powstaja w sprawie Texań- 
skićj równie mocno na rzad francuzki jak i 
na angielski. Ałe Amerykanie muszą dowie- 
dzićć się, że Francyja w teraźniejszćj swój ad- 
ministracyi odstąpiła od dawnćj swćj polityki 
wzgledem Stanów Zjednoczonych i połączyła 


"się z Angliją do utrzymania tych konserwacyj- 


nych i pokojem tchnących zasad, któreby na 
całym świecie przeważać powinny. Gdy roz- 
ważymy finansowe zasiłki i dochody Sianów 
Zjednoczonych , które pochodza prawie zupeł- 
nie z cła od zagranicznego handlu z Unija, 
tedy nie można pojąć, jakiemi zasiłkami chciał- 
by prezydent opędzić wydatki wojny, jeźliby 
się zwyczajne cłowe dochody przez przerwanie 
handlu znacznie zmniejszyły. Amerykanie po- 
pisywali się zawsze chełpliwemi mowami, ale 
na przypadek wojoy nigdy nic nie uczynili. Na- 
wet i teraz nie są oni należycie uzbrojeni, a 
dwunasto-miesięczny czas nie jest dostatecnym 
do uzbrojenia się tak, aby z największą mor- 
ska sila w świecie zmierzyć się mogli , zwła- 
szczą gdy nie moga liczyć na pomoc Francyi, 
dopokad pan Guizot tamże przy stérze rządu 
pozostanie. Ze wszystkich tych powodów są- 
dzę, że teraźniejsze przesilenie w stosunkach 
obu tych narodów, rozstrzygnie się niezadługo 
podzialem okregu Oregonu. 

AŻ teraz dopićro rozdano medale pomiędzy 
Zołnićrzy, którzy do chińskićj wyprawy nale- 
żeli, a to, jak słychać, dla tego, že podług 
pićrwszego plavu wybite juź medale, na któ- 
rych był wyobrażony angielski lew dławiacy 
chińskiego smoka, musiano cofnąć, by nie ura- 
zić dotkliwości Chińczyków. Wydane teraz me- 
dale przedstawiają na jednćj stronie popiersie 
Tirólowćj, a na drugićj sa wyrazy : „Pokój przea 
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Francyja. 

ZParyża d. 27. grudnia. Dziś o godzi- 
nie piórwszćj z południa zagaił Król osobiście 
izby. Rozporządzenia przy tćj uroczystości były 
zupełnie takież same, jak lat dawniejszych. 
Z widzów na trybunach zwracał na siebie po- 
wszechną uwagę najszczególnićj indyjski ksią- 
żę Dwarkanauth Tagore, w bogatym 
oryjentalpym ubiorze, Wszyscy książęta i księ- 
Źniczki familii król. byli obecni. Król ubrany w 
mundurze pułkownika gwardyi narodowćj, miał 
z tronu mocnym, ale nieco mnićj niź dawnićj, 
donośnym głosem, następującą mowę: 

»Ałlości Panowie Parowie, Mości Panowie 

Deputowani I 

© Zgromadzajac znowu w około Mnie Wpanów, 
czuję się być szczęśliwym w tój myśli, że so- 
bie razem co do powszechnego stanu naszćj 
ojczyzny szezęścia Życzyć możemy. Mam zau- 
fauie, Że jedność władz krajowych i wykony- 
wanie naszćj polityki porzadku i utrzymania, 
zabezpieczą coraz bardzićj regularne rozwija- 
nie się naszych instytucyj i postęp narodowej 
pomyślności, « 

„Rząd Mój starał się popićrać wykonanie 
wielkich robót, na które Wpanowie zezwoli- 
Hście. Będa Wpanom przedłożone rozporza- 
dzenia, które są potrzebne, aby je do celu 
przyprowadzić, A tak w nie wielu latach da- 
my Francyi naprzód potężne rękojmie bezpie- 
czeństwa, a powtóre środki do rozwinięcia swo- 
jéj użytecznćj działalności i rozszćrzenia dobrego 
fyra we wszystkich częściach naszego kraju, 
między wszystkiemi klasami ludu. A w równym 
czasie, gdy te pomyślue skutki osiagamy, przy- 
bićra stan naszych finansów od dnia do dnia 
coraz bardzićj zadowalający charakter.* 

1 „Ustawy „dotyczące finansów i różne rozpo- 
rządzenia, które w administracyi mają zapro- 
wadzić znaczne ulepszenia, będa Wpanom nie- 
zwłocznie przedłożone.e 

V„Otrzymuję ciągle od wszystkich zagranicz- 
nych mocarstw pokojem tchnace i przyjaciel- 
skie zapewnienia. Spodzićwam się, że polityka 
która śród tylu burz utrzymała powszechny po- 
kój, w czasie okryje chluba pamięć Mojego 
rzadu.« 

»Przyjaźń , która Mnie łaczy z Królową Wiel- 
kićj Brytanii, i która ona niedawno tak mile 
i życzliwie (si affectueusemeni() Mnie okazała, 
i wzajemne zaufanie obu naszych rzadów, za- 
bezpicczyły w szczęśliwy sposób dobre i ser- 
deczne obu państw stosunki. Zawarty między 
mami traktat, dla położenia tamy nienawistne- 
mu handlowi niewolników, jest w tćj chwili 
"yykonywanym. A tak przez serdeczne spół- 


działanie sił zbrojnych obu państw, będzie han- 
deł niewolnikami skutecznie przytłumiony i 
w równym czasie zostanie nasz handel oddany 
znowu pod wyłączny nadzór naszćj bandery.a 

„Mam powód spodziówać się, Że spólna czyn- 
ność Francyi i Anglii na brzegach La Plata 
przywróci znowu regularne i spokojne stosunki 
handlowe, ten jedyny cel naszych usiłowań.« 

„Wypadki, nad któremi ubolówam, a w któ- 
rych nasi żołnićrze na nowo okazali heroizm, 
obudziły w naszych posiadłościach afrykańskich 
niespokoj. Wydałem niezwłocznie rozporzą- 
dzenia, by panowanie Francyi otrzymało tam- 
że wszędzie tę siłę i ten wpływ, jakie jej 
przynależą. W dalszym ciągu czasu energiczna 
wytrwałość nasza ugruntuje bezpieczeństwo i 
szczęście Algieryi.« | 

»Mości Panowie, w wielkióm i trudnóm za- 
daniu, do którego wykonania powołało Mnie 
życzenie narodowe, doznałem od Was lojalne- 
go przyczynienia się. Opatrzność pobłogosła- 
wiła naszym usiłowaniom. Ona udziela Mi tak- 
że w Mojćj familii serdecznój pociechy. Wszę- 
dzie, gdzie Moi synowie użyci byli, przynie- 
śli, mam to zaufanie, imieniu Francyi chlu- 
bę. Liczba Moich wnuków pomnaża się, i 
rosną oni przed mojemi oczyma. Najdroszóm 
Mojóm życzeniem i najsłodszą Moja nadzieją 
jest, abyśmy przez nasze poświęcenie się dła 
Francyi, przez naszę gorliwość i dobre dla 
nićj usługi, zabezpieczyli dla nas jój miłość, i 
żeby ścisłe połączenie Mojćj familii z Moją 
ojczyzna ma zawsze utrwalonóm zostało.e 

Dlugi okrzyk: »Niech żyje Króll« powitał 
część mowy, nadmieniającćj o polityce, która 
chlubą okrywa pamięć jego rządu, a jeszcze 
głośniejsze Niech żyje zagrzmiało w tém miej- 
scu, w którém Król rzekł: „Opatrzność pobło- 
gosławiła naszym usiłowaniom,ć W końcu mo» 
wy dały się słyszóć huczne oklaski, W ogóle 
mowi Galignaniego Messenger sodznaczył się ten 
dzień nadzwyczajną serdecznością i uprzejmo- 
ścią, z jaka Króla powitano. Okrzyki były tak 
szczóre i głośne , że Jego Król. Mość zdawał 
się być niemi na chwilę mocno wzruszonym. Raz 
tylko, podczas pamiętnćj chwili (bez watpie- 
nia rozumić tu Messenger Śmierć księcia Or- 
leańskiego), widzieliśmy jeszcze serdeczniejsze 
powitanie Króla. , 

—— dnia 28. grudnia. Zapewniają, Że 
pan Guizot postanowił rozwiązać izbę depu- 
towanych, jeżeli zaraz przy piérwszém głoso- 
waniu nie uzyska większości; pićrwsza stanow- 
cza próbą będzie wybór prezydenta; można 
się spodziówać, Że ministeryjum bedzie sta- 
nowczo powstawać na kandydaturę pana Du- 
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. faure; zresztą spodzićwa się ono, nawet w naj- 
uiepomyślniejszym wypadku, gdyby opozycyja 
pozostała w jedności, że dla swego kandydata 
pana Sauzet zawsze jeszcze większość uzyska. 

Dzieńniki z dnia dzisiejszego zawiórają, kaž- 
dy podług swojćj barwy, pochwalne lub na- 
ganne uwagi nad mową z tronu. Jeden z dzień- 
ników opozycyjnych utrzymuje, że pomienio- 
na mowa jest tak obrana z wszelkićj treści, 
iż-się zdaje być czysta mistyfikacyją, Journal 
des Debais utrzymuje zaś przeciwnie, Że mo- 
wa z tronu wyraża bardzo trafnie i z wymow- 
na prostota program posiedzeń. Otwartość, pa- 
tryjotyzm i szlachetny sposób myślenia uspra- 
wiedliwiają te oklaski, którómi ona kilkakrot- 
nie przerywaną była. W głębokićj spokojno- 
ści upłynał piętnasty rok od czasu. rewolucyi 
lipcowćj, owoz nie jest to przesada, gdy po- 
wiómy, że izby nie zebrały się nigdy pod 
szczęśliwszemi widokami, w jaśniejszym, pro- 
Ściejszym i co się tyczy rękojmi dla przyszło- 
Ści, w moeniejszym składzie rzeczy. Przenie- 
śmy się tylko w początek przeszłorocznych 
posiedzeń i pomyślmy tylko o dawniejszych , 
różno-rodnych trudnościach i zawikłaniach po- 
lityki zagranicznćj, która tak groźny miała 
charakter. Wszystko zniknęło teraz, a ze 
wszystkich będących podówczas w toku kwe- 
styi, żadna nie pozostała. Najtrudniejsza z nich 
kwestyja o prawie przetrzisania okrętów, którą 
zdawała się być niepodobną do rozwiązania, 
została przecież zupełnie w duchu izb rozwią- 
zana traktatem, przeciw któremu ani jednego 
uzasadnionego zarzutu przytoczyć nie było mo- 
žna, La Presse daje mnićj pomyślne zdanie. 
Dzieńnik ten mówi, Że mowa z tronu umyka 
prawie w równy sposób krytyki jak i pochwa- 
ły. Głównym jéj charakterem jest to, że jéj 
zbywa na dokładnóm oznaczeniu. Nie przed- 
stawia ona żadnój kwestyi, nie wywołuje ža- 
dnéj debaty i ogranicza się tylko na przedsta- 
wieniu w głównych zarysach powszechnego sta- 
nu rzeczy. Zresztą nie należy tego ganić, a 
powściągliwość w królewskićj mowie nie uj- 
muje izbom bynajmnićj nic wich prawach, 
które przeto w każdy sposób moga zapytywać 
ministrów, i każdą kwestyję, którą za dobra 
uznają, moga wziąć pod obrady. Wszelako 
dzieńnik la Presse uznaje jako faktum dobro- 
dziejstwo polityki porzadku i utrzymania. Na- 
rodowa pomyślność, aczkolwiek nie tak wiel- 
ka jak ja niekiedy przedstawiają, jest nieza- 
przeczona, stosunki z zagranica sa dobre i 
spokojne. Zawarte w mowie z Mr zdanie, 
dotyczące Anglii, uważa la Presse, że jest 
w umiarkowańszych wyrazach, niż dawnićj u- 
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łożone. Względem państw La Plata powinnz 
na wszelki sposób gruntowna dyskusyja dotych- 
czasowemu chwianiu się francuzkićj polityki 
położyć koniec. Przeszłego roku nie chciano 
interwenijować, a tego roku  interweniuja. 
W Afryce sprowadził ważne zawikłania daleko 
więcćj system niżli wypadki, a len system nie 
zgadzający się bynajmnićj z danćmi przez izbę 
radami, powinien być wzięty pod dokładniej- 
sze rozpoznanie. Sprawy Wschodu, Grecyi, . 
Hiszpanii, Mexyku, Madagaskaru, odnowienie 
traktatu z Belgija pominięto zupełnóm mil- 
czeniem, ale przezlo nie z mniejszą uwagą 
powinny one na trybunie być roztrząsane. 

Marokański poseł przybył dnia dzisiejszego 
do Paryża. 

Pan Michel Chevalier rozpoczał w Col 
lège de France swoje odczyty o praktycznćj 
ekonomii. Wychodząc z tćj zasady, że wzrasta- 
jące pokolenie powinno ótrzymać takie wy- 
chowanie, któreby odpowiadało potrzebom spo- 
łeczeństwa , nalega najszczególnićj na to, aby 
zaprowadzono przemysłowy system nauki. 

Zapowiedziane towarzystwo dzieńników re> 
formistowskich ukonstytuowało się dnia 26. 
grudnia; reprezentańci trzydziestu paryzkich 
dzieńników i pism prowineyjonalnych przybyli 
na to posiedzenie. 
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Podług wiadomości z Rejkiawig w Islandyi: 
pod dniem 28. i 29. października, przestała 
była Iiekla przez niejaki czas wyrzucać lawę „ 
lecz wkrótce potóm zaczęła z ponowiona gwat- 
townością wybuchać. Ile nam wiadomo, stru- 
mienie lawy, popiół i piasek nie spustoszyły 
żadnych włości ani domów; ani tóż nikt przy- 
tóm zycia nie utracił. 


TFAIGW WE DWS e 

Dnia 6 b. ma. odbyła się powtórna próba 
tańców zapustnych, i to nie w jednóm miej- 
scu; nietylko bowiem jak zwykłe o tym czasie 
w salach na strzelnicy, ale widzieliśmy prócz 
tego na rogach ulic zaprosiny na takąż próbę 
w sali Tyrego, czyli jak niegdyś nazywano 
w jaskini weterańskiej, Czyli ta próba tak udała 
się, jak odegranie tańców na strzelnicy, nie 
umielibyśmy powiedzióć , ale to pewna, że na 
strzelnicy było tak pełno, i to mimo płaco- 
nych przy wstępie 6 kr. m.k., że się ledwie 
przepchać można było do drugiego salonu, do 
którego jednakże wszyscy dążyli. Ciekawość 
bowiem tym aa nz była; jeżeli u- 
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cho miało muzykę, było tóż i dla oka użycie. 
Wszak właśnie w drugim salonie na stoliku 
pieknómi dywanami okrytym, rozstawione by- 
ły rozmaite przedmioty, w pewnym oko nęcą- 
eym porządku. Byłato jakby galanteryjna wy- 
stawa, w któréj obok przedmiotów cenniej- 
szych, śróbrnych wyrobów, źćgarków, widzie- 
liśmy różne drobnostki, równie kosztowne 
pieknóm wyrobieniem lub wytwornóm prze- 
znaczeniem, a nawet parę książek ozdobnie 
oprawnych. Przedmioty te, których jest prze- 
szło sto, sa to dary pomiędzy członkami u- 
przywilejowanego towarzystwa strzeleckiego, 
staraniem jpanów Tomanka i Kirschnera 
zebrane i przeznaczone na grę fantowa, którćj 
losowanie ma nastąpić wraz z balem, jaki toż 
towarzystwo wyprawi dnia 43. b. m.  Jestto 
dla naszego karnawału piekna wróżba, że się 
od dobrego zaczyna uczynku; dochód bowiem 
tak z balu jako i zgry fantowćj, do ktorćj bi- 
lety kosztuja 10 kr., przeznaczony jest na na- 
bycie tańszego chleba dla prawdziwie ubogich. 
Spodziówać się należy, Że bał ten licznych 
będzie miał gości, wszak taki wstęp dobro- 
czynności przy wstępie do Życia zapustnego, 
Każdemu szczęście przyniesie, i zabawa lepićj 
pójdzie, i taniec będzie lżejszy, bo natchnio- 
ny dobrym uczynkiem. Tak przynajmnićj my- 
śleliśmy, widzac, jak na tój próbie zebrana 
publiczność , mimo skocznych walców Straus- 
sa, potoczystych kadrylów Sfradellowych i za- 
wiesistych Krasnopolskiego mazurów, nie 
zapominała o drugim: celu zejścia się, i zmnó- 
stwa biletów fantowych , jakie z początku wi- 
dzieliśmy, bardzo wiele rozeszło się pomiędzy 
obecnych gości. Nie każdemn zapewne przy- 
niosa te bilety szczęście z wygrania fantu, ale 
każdemu przyjemność dobrego uczynku. 

Z wiadomości teatralnych wiómy o nowości 
dramatycznćj, która wkrótce nastapi. Jestto 
czarodziejsko — rycersko ~ komiczny melodramat 
że śpićwami i chórami, pod nazwą: Młyn dia- 
bełski przy górach wiedeńskich , który kilka- 
dziesiat razy: z wielkićm: zadowoleniem na sce- 
nie warszawskićj był przyjmowanym. Sztuka 
ta przedstawiona będzie na dochód Państwa 
Zenopolskich, a będzie to ostatnie wystą- 
pienie pana Zenopolskiego, którzy tóm wido- 
wiskiem chca pożegnać publiczność naszą i zło- 
żyć dziękczynienie za tylekroć doznane względy. 

' Jutro zaś dany będzie po raz pićrwszy d!a- 
mat w5 aktach z francuzkiego p. p- Bu ma- 
motri Dennary, pod nazwa: Krol i Szlachcie. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej). 


Z Pragi, dnia 1. stycznia. Gdy stan zdro- 
wia rogacizny w Bawaryi poprawił się , otwo- 
rzono już w kilku punktach granice tegoż kraju 
dotąd zamknięta , i dozwolone jest znowu wpro- 
wadzanie bydła, tudzież handlowanie surowómi 
produktami źwierzęcómi. Przeciwnie zaś w Mo- 
rawii i Szlazku pojawiła się ostatniemi czasy 
zaraza na bydło, i dla tego tóż ciagle jeszcze 
trwać muszą policyjne środki ostrożności, 
szczególnićj tóż co do wołów z Galicyi wpro- 
wadzanych. 


Z Wrocławia, dnia 1. stycznia. W ostatnich 
tygodniach właśnieco upłynionego roku zaku- 
piono u nas 300 do 450 cetnarów wełny, 
atoli bardzo to mało w porównaniu z zapasa- 
mi na naszych składach , które dziś wynoszą 
do 48,000 cetnarów w rozmaitym wyborze. 
Sprzedający musieli przy każdym interesie usta- 
pić 10 do 42 tal. pr. na celnarze, a fabrykanci 
krajowi którzy teraz jedynymi sa kupcami, li- 
cząc na większe jeszcze zniżenie cen, w takie 
tylko ilości u nas się zaopatrują, aby chwilo- 
we potrzeby opędzić. Na przedniejsze gatunki 
w cenie wyższej niż 60 tal. za cetnar nie masz 
kupca, i tylko średnio-cienka na 60 tal, i mniej 
cienka wełna na 50 i 40 tal. pr. za cetnar jest 
nieco poszukiwana. Na tegoroczna strzyż bar- 
dzo mało dotad ugód porobiono. Jeżli się han- 
del wełna nie ożywi, i niepamiętne u nas w tę 
porę zapasy nie rozejda się, to tegoroczny czer- 
wcąwy nasz jarmark nie najlepićj dla produ- 
centów wypadnie. 

(Preuss. Handl. Zeit.) 


Machina do żęcia zboża; 
w Galicyi nowo-wynaleziona. 


JP. Stanisław Wagura w Tarnowie, 
wynalazł właśnie machinę do żęcia zboża, 
w którój para koni i jeden człowiek zastapia 
30 ludzi. Machina ta da się użyć w kaźdóm 
położeniu gruntu, czy to równóm , czy po- 
chyłóm lub górzystóm. Ma ona także i tę do- 
godność, iż zboże zżęte, na obie strony na 
pokosy odkłada, a konie po ścierni postępu- 
jac, zboża nie tratują. Wynalazca stara się o 
uzyskanie przywileju. 
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